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Wiadomości krajowe. 
= Z Wiednia, == 
C. k. nadworna Komisyja nauk, posadę pro- 
fekta opróżniona przy gimnazyjam u Domini- 


kanów we Lwowie, nadała Igoacemu Kro mb- 


holz, nauczycielowi humaniorów przy tómże 
gimnazyjum, 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 

Madryt dnia 20. listopada. Słychać, 
Że nadzwyczajnego gońca posłano do Londynu 
z listem własnoręcznym Królowćj Izabelli, 
w którym taż Hrólowój Anglii winszuje naro- 
dzin Następcy trona. 

Otwarcie Iiortezów postanowiono urzędownie 
na dzień 26ty listopada. Ministeryjum spodzić- 
wać się może dość znacznój większości i jest nie- 
jako pewnóm, Że przyjętemi będa postanowie- 
nia, powzięte przezeń pod względem swobód 
(Fueros) prowinoyj biskajskich i pensyi Królo- 
wój Krystyny. Wnioski do ustawy o uorga- 
pizowaniu deputacyj prowinoyjonalnych i 4y- 
untamientów, mają być liortezom zaraz po za- 
gojenia posiedzeń przedłożone. 

W skutek zniesienia swobód biskajskich , Ti- 
niję ciową w tych prowincyjach przeniesiono 
d., 21go listopada aż nad granicę francuzka. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 26go listopada. Królo- 
wa już tak dalece do zdrowia przyszła, że z fa- 
milija do stolu siada. Mówią także, że ró. 
lowój- Wdowie do tyla się polepszyło, Że 
mogła na kilka godzin wstać z łóżka. Książę 
Cambridge, który w Kew rezyduje, za- 


ałabł był tam przed kilka dniami , ale już się 


u ma lepiój. 


Wedlug dzieńnika Standard, dzisiejsza »Gazeta 
dworu« umieści wiadomość o wyniesieniu Na- 
stępcy tronu księcia Kornwalii zarazem do go- 
dności księcia Walii. 

Onogdaj »Gazeta dworu « zawiórała wielki 
awans, jaki z powodu narodzin Następcy tronu 
nestąpił tok w ladowój jakoteż w morskiej silo 
zbrojnój. Spodziówają się jeszcze promocji do 
stanu parów. / i 

»Od czasu bitwy pod Waterloo »czyni uwagę 
Morning „Advertisera nie panowała taka jak 
teraz czynność we wszystkich wydziałach many- 
parki, W jedaćj tylko gałęzi służby (powiada 
pismo to) wykaz tygodniowych rachunków prze- 
wyższył o 40,000 funt. szterl. wszystkie od lat 
25 rachunki tygodniowe. Budżet marynarki na 
rok następny znacznie zapewne powiększony bę- 
dzie W tym tygodniu zawarto kontrakt o do- 
stawę dla floty 100,000 gallonów rumu, pod. 
czas gdy dopióro przed dwoma miesiącami do- 
siawiono podobną iiość tego trunku. Połowa 
dostawioną będzie w rumie zachodoio-indyjskim. 

—— dnia 27go listopada. Z powoda, 
że ojciec księcia Kor nwalii przed niejakim 
czasom wstąpił do cechu złotników , hsiażę ten 
jest już z arodzenia wolnym obywatelem Lon- 
dynu, i może przeto doszedłszy do wieloletno- 
ści i opłacając przynaleźną daninę, wykonywać 
prawo obywatełstwa. Jestto po raz piórwsży, że 

omienione prawo dostaje się przez urodzónie 
w podziale Następcy tronu. — 1 

Czas otwarcia parlamentu nie wiadomy jestcze 
z pewnością; atoli według wszelkiego do pra- 
wdy podobieństwa parlament d. 4580 grudnia 
jeszcze do poozątku lutego odroczonym będzie. 
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L Między © tonkami grystokracyi, mającymi na- 
leżó6-do wyprawy? chióskićj, wymrieniaja oprócz 
jednego z synów Sir Roberta Peela, także syna 


znanego lorda Cochrane, i lorda Suirdale, 


syna. hrabi Dońough more. u 


cœ Przejazd przez Tunnel onegdaj otwarto ż dy- 


rokcyja przebyła raz piórwszy bez przeszkody 
drogę po pod 'Tamizę.* Najdałój za trzy tygo- 


"doie wszelkie. roboty przy Zunńclu zupełnie 
J owętqw 


* skończone beda. 


Piszą z Londynu pod dniem 26. listopada : 
»leźli wiadomościom, jakie z Irlaudyi otrzymu- 


` jemy, wiarę dać można, to wpływ O'Connel- 
' Ja bardzo się zmniejsza, a z podatkiem, jaki 
"dia niego biódny lud składa, także stosunkowo 


| 


zle stoi. Wiadomo że takowy wybiórany bywa 
piórwazóćj niedzieli listopada; atoli mimo wezel- 
kich zabiegów powoli i w tym względzie gaśnie 
urok, który naród irlandzki z OConnellem 
jednoczył. Owa wystawność lorda- majora, owa 
pseudo — powaga, jaką O'Connell otacza się 
teraz w każdój czynności, owa chełpliwa aro- 
'gancyja, z jaką tenże znachodził się na poko- 
jach lorda de Grey, wreszcie spodzićwana go- 
dność baroneta, która jak aio zdaje nie minie 


- go, jako przynależąca się lordom-majorom przy 


Caa 


boad 


narodzenia się Następcy tronu, wszystko to przy- 
czynia się do pomniójszenia dawniejszćj jego 
potęgi. Nie powiodło stę mu usiłowanie utrzy- 
mania tój władzy nad ludem wymyślaniem no- 
wych nadażyć i nowych haseł podburzajacych 
majętności , a jeżli długo pożyjo, to może do 
tego przyjdzie, że go spotka zupełna zapo- 


- mnienie.* 


"tego dwa możdziórze, mnóstwo rakiet paloych ` 


of! öle 
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„ mikarskie, 


Główno-kierujący w Portsmouth admirał otrzy” 
mał rozkaz wybrać 60 kotwic i kilkaset sążni 
łańcochów , przeznaczonych do przeciągania nie- 
mni rzek w Chinach i do przeszkodzenia Chiń- 
czykom , by z branderami swojemi po między 
nasze okręty nie wpadali. Každy z okrętów ma- 
jących niebawem do Chin odpłynać, weżmie 
część tego materyjału, a jeden z mich oprócz 


iinnych zapasów wojennych. Dwa okręty -4pollo 
„i Sapphir zabiorą li po 800 ludzi. 


w od - Francyja. 


BWT. a i 

į „Paryż dnia 26. listopada. Wyrok sadu 
przysięgłych w Angers (w sprawie pana Le dru- 
Rollin) poruszył dziś wszystkie pióra dzień- 
Różne stanowiska, z jakich zapatca* 
ją się na ten wypadek, różne wnioski, jakie ztad 
wyprowadzają, są tak rozmaite i sobie sięsprze- 


„ciwiające, žo tradno treść ich schwycić i ułożyć 


Najspokojniśj zachowują się 


kafegorycznie. 


= Ihh- — 


B hF 4 


dzieńniki tak zwanéj opozycyi/ dynastycznćj » 
których w sprawie tój to tylko zajęło , że wol- 
ność mówienia kandydata w obec wyborców ogra- 
niczaną być nie powinna. Gdy wyrok przysię* 
głych zdaje się im ten skatek zapewniąć, jest 
im zresztą obojętnóm, czy p. Ledru-Rol- 
lin popadł karze lub nie, kiedy ich zasady po- 
lityczne tak wyraźnie od jego zasad się różnią. 
Pisma radykalne, które w panu Ledru-HRo]l- 


„Jin niejako własnój krwi bronią, nie upatroją 


swój klęski w wyroku sada przysięgłych. Twier- 
dzą one, Że zasada została uratowana, Że są 


, przysięgłych uczynionóm rozróżnieniem chciał 
wyraźnie dać do poznania, iż wolność mówienia . 


kandydata w obec swych wyborców jest nieo- 
graniczoną i że tylko publiczne”ogłoszenie mo- 
wy jego w pewnych przypadkach karygodnóm 
wydawać się może. Gdy dzieńniki te, jak na- 
turalna, nie dzielą bynajmnićj zdania sądu przy- 
sięgłych co do Karygodności publicznego ogło- 
szenia obwinionój mowy, starają się więc wezel- 
kisomi sposobami na tę część wyroku, która poe 


tępia, jak na coś przypadkowego, stosunkowo 


mała-znaczącego, na tę zaś, która uwalnia, jak 
pa istotę rzeczy i jak na stanowcza dla ministe- 
ryjum klęskę zapatrywać. 

Wczoraj na cześć 32gićj rocznicy związków 
małżeńskich Króla Ludwika Filipa były 
wielkie pokoje m księcia Orleańskiego. 
Królowa Krystyna z powoda tego piórwsay 
raz po dłagim czasie pokazała się znowu w 
towarzystwie. P. Olozaga był także zaproszo- 
nym, ale gdy go zarazem o domniemaoćj bytno- 
ci Królowój Krystyny zawiadomiono , miał 
tyle taktu, že uznał za rzecz stosowniejszą nie 
przybyć. 

Moniteur parisien oświadcza, Że podanła o 
sile korpusu obserwacyjnego, mającego być na 
granicy hiszpańskiój wystawionym, bardzo prze- 
sadzone były. Mówiono, że korpus ten więcćj 
uiż z 30,000 składać się będzie, podczas gdy ta” 
kowy ma znacznie być mniejszym. 

W mocy z d. 22go ma 23ci listopada licano 
patrole konne i piesże przeciągały po wszystkich 
ulicach Paryża. „Miało to być w zamiarze ćwi- 
czenia wojska. W podobnymże cela wzniecono 
fałszywy alarm i w przeciagu 25 minut stang- 
io pod bronią 35,000 piechoty i konnicy. 

D. 22go listopada gdy statek parowy ? Indu- 
strie a Hawru do Paryża zawinał, spostrzegli 
urzędnicy cłowi między pakami towarów dwie 
armatki z lawetami, na kółkach z lanego żelaza 
umieszczone. Kapitana oświadczył, że nie wić 
zkął ię wzięły i do kogo należą. Nie były tak- 
Że zapisane w jego papiórach okrętowych. Dzia- 
ła te oddano policyi, a ta gubi się w domysłach, 
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zkąd pochodzić mogą i jakie było ich przezna: 
Ceenie. 

Minister spraw wewnętrznych mianował ko- 
misyję do zdania sprawy z nadesłanych rysun- 
ków i modelów grobowca Napoleona. Ro- 
misyja ta składa się z para Francyi hrabiego 
Houdetot; z budowniczegó p. Fontaine, 
rzeźbiarza p. David, dyrektora akademii sztuk 
nadobnych p. Cav é, deputowanych Vitel i 

emusat, malarza Ingres i konserwatora 
szkoły sztuk nadobnych p. Peysse. Sekreta- 
rzem komisyi mianowano p. Teofila Gauthier, 
jednego z współwydewców gazely 4q, Presse.. 


D. 24go listopada rozpoczał się przed sądem 
policyi poprawczćj w. Pan proces przeciw pp- 
Arzac, Gasc i Roatldes, bytym  człon- 
kom rady municypalnój w Tuluzie. Czytelnicy 
przypomną sobie, że w skutek rozruchów, jakie 
w lipca wybuchły. były w Tuluzie, uchwałą 
królewską zawyrokowana rozwiązanie rady mu-" 
nicypalnćj tego miasta, W skutek tego nadzwy- 
czajny komisarz rządowy, pan Maurycy Dus, 
wal, mianował tymczasowa municypalność. 
Ta gdy przybyła do urzędu  barmistrzowskiego 
dla objęcia swych urzędowań , oświadczyli pp: 
Arzac, Gasc i Roaldes, że nie mogą 
uczynić zadosyó uchwale królewskićj, będacćj 
przeciwną ustawom i nie wyznaczającój czasu 
powtórnego obioru municypałności. Podali prze- 
to pisemną protestacyję, kończącą się tóm oświad- 
czeniem, że tylko przemocy ulegną. Otoż za 
tę protestacyję stawiono teraz przed sądem po- 
mienionych radców municypalnych. 

Wdowa Laffarge przebywa już w więzie- 
niu w Montpellier. Przybywszy tamże musiała 
się z pokojową rozłączyć i dano jéj osobną celę, 
w którój całóm umeblowaniem jest łóżko że: 
lazne, stolik i dwa stolki. Niewiadomo jeszcze, 
że gdy jój zdrowie pozwoli, czy dostanie zwy- 
Czajną szatę więźniów, i czy do zwykłych robót 
Aresztanckich , to jest, do wyrabiania bawełny. 
ł płótna ido przędzenia wełny i jedwabiu zmu- 
luapą będzie. 

W jednóm z pism paryskich czytamy : »Jene- 
mł Bugeaud przesłał do ministra wojny ob- 
dzórny raport, w którym donosi, że zdrowie woj. 
aka w ostatnich wyprawach jesiennych bardzo 
ucierpiało, iże zdatne do broni wojsko nisdo- 
tarecznóm będzie do utrzymania się skutecznie 
na wszystkich stanowiskach, które zajmuje. Je- 
derał Bugeaud oświadczył się stanowczo prze- 
ciwy pomniejszeniu armii afrykańskićj , gd; żby 
Przez to całą przyszłość osady na niebezpieczeń- 
two narażono. Niewiadomo jeszcze jaka odpo- 
Wiedź na ten raport nastapi. 


, rzycielom spokojności. 


gran ają Belgija d ECET DATAN +6) 
*Bruxelia dnia 26. listopada. Mioi- 
ster spraw zagranicznych oznajmił w izbio" re- 
prezentantów,* że koncentrowanie wojska fran 
cuzkiego na granioy całkiem ustało; że jędynym 
zamiarem tćj Kkonćentracyi była przezorność ze. 
strony rząda” frańcuzkiego:$ spowodowana: prze- 
sadnemi wieścimi,o* wypadkachew Belgii; i że: 
w tém mic innego , jal:tylko życzliwość rzadnr 
fraucuzkiego upatrywać należy, — Minister spraw 
<vewnetrznych dodał, że w takich obrotach woj- 
ska przed“ piętnastą miesiącami” można było ze. 
wszech miar upatrywać cóś niepokojacego # als 
obecnie nić ma Ka tema najmniejszego. powodu., 
> > r4 z Ja „RAMIE st a i 

ay Szwajčaryja. T tę 
W. kantonie Genawy:: zaszły „rewolucyjne  po-, 
ruszenia. Constitutionnel Neuchatelois począ- 
tek ich i postęp. opisuje w sposób następujący.:. 
»W początkach tego roku utworzył się w Gena: 
wie; klub polityczny, Association du 3 mars, 
zwany. Pozorem do tego stowarzyszęnia była 
drogą prawną reforma konstytucyi, genewskićj,. 
jego aas prawdziwym celem rewolucyja. Członko- 
wie jego aalo. po większćj części ludzie dumoi, 
zawiedzeni w swych nedziejach.  Mlob ten zas 
rzucał kanton pisemkami ulotnemi, przyczćm 
pomagał ma czynnie pewien. Francuz , redaktor 
dzieńnika de Geneve, Tym, sposobem powio- 
dło się mu wzniecić po między ludnością nie- 
spokój i zaburzenie. Sprawa klasztorów argow- 
skich przypadła w sam czas właśnie tym bus, 
Związek polityczny po-, 
przestał wprawdzie na wydaniu kilku adresów 
pedantycznych do Argowii i Sejmu, Jęcz oprócz 
tego uorganizował zgromadzenie ludu pod prze-, 
wadnietwem niejakiego Bachełarda. Z salo- 
nów przeszła rewolucyja na ulice miasta. Z.gro- 
madzenie składąło się z tłumu próźniaków, o> 
pojów i rzemieślniczków , którzy wyżebrane po 
ulicach pieniądze w szynkowniach przepijają i 
gotowi 8ą zawsze pomnożyć liczbę burzycieli, 
Jedoym 2 Krzykaczy. zgromadzenia był niejaki 
Camperio, mieniący się doktorem prawa i 
Tessyńczykiem, ale który jest właściwie rodem 
z Piemontu czy tam z Medyjolanu. Ten dekla- 
mował burzliwe przeciw rządowi i przeciw in- 
strukcyjoma danym przez radę Sianu. Rząd był 
tyle słabym, že nie zwaźał na te zabiegi. Mia- 
sto oddania pod sąd pana Bachełarda i na- 
kazania rzeczonemu Camperio, by wyniósł 
się w przeciągu 24 godzin ogłaszać gdzie indaićj 
swe polityczne teoryje, przypatrywał się spo- 
kojnie nie używając przeciw tćj burzy żadnych 
środków przezorności. Tym czasem -4ssoCyja-. 


, cyja z d. 3. marca ze swojój strony podżegała 
4 e 
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ogień. Broszury jój stawały się coraz żuchwal- 
szemi. Niższe klasy lada „długo spokojnie za- 
chowując się, zaczęły się poruszać i-Genewa, 
gdzie 


czych bez wszelkiego rozsadnego powodu.a.: 

Genewa dnia 22. listopada. Rząd ge- 
newski w obawie wypadków jutrzejszych , każe 
w tój chwili całćj milicyi pod bronia wystąpić; 
kołizyja jest nieuchronna. Zaprojektowano na 
radzie reprezentacyjnćj radę konstytucyjna; daiś 
to zapewne achwalonóm będzie. Co gdy sie 
nie stanie, lud -ukonstytuowawszy się w radę 
jeneralna, sam to uchwali.- + Wszelkie wybiegi 
są już nadaremne. Rada Stanu popełniła błąd 
zwołując wszystkę milicyję ; dwie trzecich części 
nie chciało sie stawić. ` Szczupłemi batalijona- 
mi, jakie zebrać zdołano , dziś ramo obstawiono 
ratusz , by to miejsce wolnóm zachować. Lecz 
batalijony rozbito, i prawie wszystka milioyja 
rozeszła się. Nie zostało pod bronią jak 500 
ludzi, którzy smutnie wygladaja w porównaniu 
z 7 do 8000 obywateli, domagajacych się praw 
swoich. Zapewne tego wieczora wszystko się 
skończy. Ľud jest spokojnym i stałym w po- 
stanowieniu. Jest to postawa potęgi. Dopisek. 
Rada reprezentacyjna uchwaliła radę konstytu- 
cyjna o godzinie czwartćj wieczorem. 

List z Zurychu z d. 25. listopada (w -Al/ge- 
meine Zeitung) donosi o dalszym postępie wy- 
padków genewskich: »W Genewie uchwalono 
radę konstytucyjna. Projekta reformy podane 
od rady Stanu nie były dla ladu dostatecznemi; 
najważniejszego nie dostawało, to jest nowego 
systema wyborów. Na ostatni poniedziałek (22.) 
zwołana była rada reprezentacyjna (władza usta- 
wodawcza). W niedzielę przy wzbarzeniu co 
chwila wzrastającóma , rada Stanu zwołała wszyst- 
kę milicyję kantonu. To przywiodło obywateli 
do powstania. „Już wieczorem musiała rada Sta- 
nu przyrzóc w odezwie jak najprędszą ustawę 
wyborową. Garstka milicyi, która rozstawiono 
dła ochrony ratusza, została rozbitą przez masę 
otaczającego ja ludu. Zasiadająca w sali ratu- 
sza rada reprezentacyjna, kazała komispi, któ- 
rój tylko godzinę czasu pozostawiono, zdać so- 
bie sprawę, ażali rada konstytucyjna byłaby za- 
miarowi odpowiedoia, poczóm takowe uchwa- 
lits. To przywróciło zaraz spokojność i wie- 
czorem już mało kto był na ulicach.< 


Królestwo Folskie. 
— Z Warszawy d, 30. listopada, == 


Jego Cesarska Mość najmiłościwiój rozkazać 
raczył, iżby dla zachowania pamięci Polaków, 
którzy w chwili wybuchnięcia rokoszu w dnia 


przed miesiącem jeszcze było zupełnie 
cicho, jest dziś widownia zamachów buntowni-, 
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47. (29.) listopada 1830 roku, polegli za wier- 
ność swojemu Monparsze, wzniesiony był po” 
mnik na placu Saskim, pośród murów warszaw= 
skich. Wola Najjaśniejsaego Pana wczoraj speł? 
niona została. W dnia tym zebrało się o go- 
dzinie wpół do dziesiatćj rano, w kościele 5. 
Hrzyża, duchowieństwo , jeneralowie, członko=, 
wie rady administracyjoćj, warszawskich depar- 
tamentów rządzącego Senatu, komisyj rządowych; 
tudzież urzednicy władz wszelkich. Wszyscy uż 
brani byli w pełnój paradnój formie, mając 
krepę na lewóm ramieniu. 

Po obchodzie religijnym, odbytym przez bi- 
skupa Chmielewskiego, administratora ar" 
ohidyjecezyi warszawskićj , nastąpiła uroczystość 
wojskowa, Książę Warszawski, postępując 
na czele wojska, raczył piórwszy oddać honory 
pomnikowi, poczóm pułki piesze, konne i ar- 
tyleryi przeciagały koło niego marszem ceres 
monijalnym. 

Nowo*odsłonięty pomnik wystawiony został po- 
diag planu p, Coraoci, budowniczego jene- 
ralnego rządowego. Postawiony został we dwóch 
trzecich długości planu Saskiego, wprost ogro- 
du Saskiego ; jest cały z żelaza lanego i w for- 
mie piramidaloćj. ) 

Pomnik ten wznosi się na cokułe na arszyn 
wysokim, kształtu ośmiokatnego, pokrytym mar- 
murem, i mającym po trzy wschody z kaźdój 
strony. Srednica całego cokuło wynosi 29 ar- 
szynów. Na tym cokule wzniesiona jest wielka 
podstawa, dźwigająca obelisk. Podstawa ta ma 
wysokości 8/, arszyna; składa ją ośna występów 
prostokątnych , na których opiera się ośm skar- 
pów, podpierajacych pas górny, otaczający pod- 
stawę górna. Na rzeczonych ośmiu występach 
spoczywa ośm lwów z bronzu lanego, mających 
po 5 arszynów długości. 

Skarpy, których, jak się powiedziało, jest ośm, 
unoszą na wierzchołkach swych cztóry cokuły 
kwadratowe, tak że każdy cokuł podpierany jest 
zewnętrznie przez dwie skarpy. Na tych cztć- 
rech cokułach spoczywają cztóry pokrywy w kształ- 
cie antifisu, z czterma stronami półkolistemi; 
ozdobione palmotami z bronzu pozłoconego , 8 
na końcach, wtrzech rogach, wystają trzy liście 
z takiegoż bronzu , służące do ścieku wody z an- 
tifisu, co wszystko tworzy cztóry piedestały, u- 
noszące na sobie tyleż orłów gwardyjskich , z sto- 
sownemi emblematami, 7 bronzu lanego, po” 
złacanego w ognia. Każdy orzeł wysoki jest Da 
trzy arszyny; skrzydła ich rozłożone sa równo- 
legle do katów ośmiokata. 

Wierzchnia część całój podstawy łacznie z a0- 
tifisem, otoczona jest gzymsem, złożonym z wo” 
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łowych oczu i pereł, z bronzu złoconego pole- 
rowanego. 

Cztćry napisy na tablicach bronzowych, z li- 
terami takiemiż , pozłacanemi i polerowanemi, 
z których dwa w języku rossyjskim, a dwa 
w języku polskim, formują z cztórech stron 
powierzchnie zewnętrzne podstawy. 

Piórwszy napis w języku rossyjskim , umiesz- 
czony wprost wejścia na Hy ma litery wyso- 
kie na ćwierć arszyna, a drugi napis także w ję- 
zyku rossyjskita, ma litery mniejsze i znajduje 
się z prawćj strony pomnika. Napis trzeci, u- 
mieszczony wprost ogrodu Saskiego , jest polski, 
odpowiada piórwszemu i brzmi tak: 

POLAKOM 
W dniu 17. (29.) Listopada 1830 roku 
Poległym za wierność 
Swojemu Monarsze, 
Nakoniec czwarty napis polski, od strony lewćj 
pomnika, odpowiada napisowi drugiemu rossyj- 
skiemu , ° jest następujący : 
Nazwiska Polaków poległych za wierność 
ŚSwojemu Monarsze : 

Maurycy hrabia Hauke, jenerał artyleryi, 
Senator Wojewoda, dowódzca korpusu artyleryi 
i inżynierów, kwatermistrz joneralny wojska, 
zastępca ministra wojny. 

Stanisław hrabia Potocki, jenerał piechoty, 
jeneraładjutant, Senator Wojewoda, dowódzca 
piechoty. 

Józef Nowicki, jenerał brygady, sekretarz 
jeneralny komisyi rządowój wojny. 

Ignacy Blumer, jenerał brygady, dowódzca 
2giéj brygady w Zgićj dywizyi piechoty. 

Tomasz Siemiątkowski, jenerał brygady P. 
O. szefą sztabu głównego. 

Stanisław Trębicki, jeneral brygady w szta- 
bie J. C. M. W. Księcia Henstantego Cesarzewi- 
cza, naczelnego wodza. 

Filip Meciszewski, pułkownik, szef sztabu 

korpusu artyleryi i inżynierów. 
* Obelisk z żelaza lanego, wzniesiony na opi- 
sanćj dopićro podstawie, ma przy swojćj bazie 
sześć arszynów , A wysoki jest na 25 arszynów, 
u wierzchu, gdzie jest ścięty, ma 3 arszyny i Y/,. 
Pokrycie jest czterospadowe i mieści w sobie 
otwór, hermetycznie zamknięty, który ałużył 
przy Konstrukcyi i do którego można się dostać 
przez wschody wewnątrz urządzone; na wschody 
te wchodzi się przez małe drawiczki, w pod- 
stawie nieznacznie urządzone. 

Na cztórech stronach obelisku, w /, częściach 
jego wysokości, znajdują się cztóry wielkie wieńce, 
obwiniete wstążkami, lane z bronzu i pozłacane. 

W;zsokość całkowita pomnika od poziomu włącz- 


nie cokuła, podstawy i obelisku, wynosi 34 ar? 
szynów i pół. (G. W.) 


Turcyja. 


Konstantynopol dnia 47. listopada. 
Ambasador francazki, hrabia Po ntojs, od- 
płynął z Konstantynopola dnia 13go b. m. na 
pokładzie statku parowego Veloce. Aż do przy- 
bycia pana Bourqueney sprawować będzie q- 
rzędowanie ambasady pićrwszy sekretarz poselstwa 
p-.„His de Butonval, O posłachaniu poże- 
gnawczóm hrabiego Pontois u Wielkiego Sut- 
tana, zawióćrą tarecka Gazeta paristwa a dnia 24, 
Ramazanu 1257 (9. listopada 1841) artykuł na- 
stępujący: rZawierzytełniony od niejakiego czasu 
przy Otomańskićj Porcie francuzki ambasador, 
hrabia Pontois, jak w poprzednićj Gazecie 
doniesiono, zamyśliwszy odjechać za pozwole- 
niem rządu, udał się dnia 29. Szabana do sał. 
taóskiego Mabejnu, gdzie w skutek otrzymanego 
od Jego Wysokości pozwolenia, na posłuchanie 
pożegnawcze był przypuszczony , i ze względa 
między Wysoką Porta a Francyją istnacćj zgody, 
a najszczególnićj ze względa pomiędzy Jego Wy- 
sokością a Królem Francuzów coraz bardzićj u- 
macniającój się przyjaźni, nader łaskawie przy- 
jęty. Dokładne oświadczenie swojój z tego po- 
wodu mianój mowy, pod względem szczórego 
sposobu myślenia swego monarchy ku Wysokićj 
Porcie, a mianowicie ku osobie Wielkiego Suł- 
taoa, przysłał na osobnój Karcie dosłownie prze- 
pisane do miuisteryjam spraw zagranicznych. 
Poczćm rę kartę przedłożono Wielkiemu Sułta. 
nowi, który w zawartych wnićj przyjacielskich 
wyrazach upatrywał dostateczny dowód tego 
szczórego sposobu myślenia, jakiego od Króla 
Francuzów się spodzióćwa. Uznając wartość tych 
zapewnień, doznawał z tego powoda wielhiéj 
przyjemności, którą za pośrednictwom swego 
ministeryjnm , hrabiemu Pontoiśs wyraźnie 
oznajmió Kazał.« 


s z i I PE WO WY AOR OAKWROAOĄ 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Jarosław, d. 4, grudnia 1844. Teraz już z pe- 
wnością wyrzec możemy, iż Anglija w ciągu roku 
1842 niemała część zagranicznego ziarna na pokry- 
cie niedostatku swoich własnych zbiorów sprova 
dzić masi. Przejęli się tóż Gdańszczanie tą prawda, 
i nasłali nam komisantów i osobnych komisów 
pruską i rossyjska moneta, tudzież wexłami na 
wiódeńskich bankierów wystawionemi, zasilonych; 
aże pszenica zwykłe whandta polskim rej pro- 
wadai, więc pejpićrwój jest poszukiwaną, i ztego 


tóż powodu w cenie znów podskoczyła. Płacą 
teraz zatakowę w piśrwszój jakości 12 zr. 45 kr., 
za podłejszą 11 zr. 30 kr. do 12 zr. w. w., zaś 
wbełzkićj glebie za ziarno białe nakształt san- 
domiórskiego , nawet po 13 zr. w. w. korzec ; 
a kupujący mają je swym kosztem prowadzić sa- 
niami do nas. — Nie tyle szczęścia ma żyto, 
które w najlepszym gatunku drożćj nad 7 zr. 
w. w. nie popłaca. Jęczmień mie uzyskał po- 
myślnój dla siebie opinii, bo tylko po 6 zr. do 
6 zr. 15 kr. w. w. stoi; a przecież piwo od 1go 
znacznie podrożało. — Horeczka najcelniejsza 
5 zr. 15 kr. w.w., owies w partyjach znacznych 
zodstawą w maju 3 zr. 45 kr. w. w. W kupuie 
koniczyny okazał się ruch niepospolity. Staro- 
zakonni krakowscy spekalańci bracia Bett wy- 
kupują prawie wszystko, gdzie tylko jakie ziarno 
wymłócone zjawi się; płacili już po 33 zr. m. k. 
korzec, i zakupili do 2500 korcy, nie przesta- 
jac dopytywać się o dalszych sprzedawców; a za- 
tém trudao zgadnąć, czyli przy powyższćj cenie 
już teraz stanie. Siemię lniane matóż swojego 
kupca po cenie podwyższonój. Hrzeszło 200 
łasztów (6000 korcy) tego siemienia pójdzie od 
nas na przyszłą wiosnę do Gdańska; cena jego 
od 11 zr. 30 kr. do 12 zr. w. w. Len zabie- 
rają do Morawii , Austryi i Czech partyjami, po 
14 zr. m. k.zacetnar. Miód przaśny ogrodowy 
tego roku bardzo piękny 17 zr. 30 Kr. do 18 zr. 
m. k. za cetnar; kmin 5 zr. 30 kr. m. k. 
korzec; koper włoski 8 zr. m. k. Z wełną ci- 
cho, gdyż żaden producent nia zostawił zapasu; 
okowitćj gzrniec 26 kr. m. k. Gorzelnie idą 
sporo, — maszyny wydają dobrze, a że ziem- 
niaki piotrwałe, każdy spieszy z wyrobieniem. 
Uwagi godna okoliczność, iż wielu właścicieli 
gorzelń, swojo wołownie Żydom wynajęli, oba- 
wiając się zapewne chorób po posuchach w le- 
cie, zwłaszcza że symptomata gdzie niegdzie 
epostrzegano , — ale przecież dotąd jeszcze ni- 
gdzie o wypadkach choroby nie słychać. 

Do nowin handlowych podajemy tu rozporzą- 
dzenie Rządu pruskiego, iż od 4. maja 1841 r. 
wszystkie wozy pod ładanki ciężkie kołami z sz6- 
rokiemi dzwonami muszą być zaopatrzone; aże 
pasze wozy powszechnie jeszcze z wązkiemi 
dzwonami ida, w skutek tego rozporządzenia 
w kraj pruski od tego czasu wstępu nie me£;4; 
przeto fracht do Wrocławia mocno podskoczył, 
i teraz już po 1%, talara prus. od cetnara wiód. 
płacić musimy. 


Wiedeń, dnia 26. listopada 1841. *) 
(Opóźnione.) 
Cena mięsa wołowego w handlu hurtowym spa- 
dła tu tego tygodnia znacznie; z końcem paź- 


dziernika i w początku listopada dostarczano 
mniój wołów niżeli potrzeba wymagała, dla tego 
tóż ceny były wyższe , i oneto spowodowały do- 
stawę bydła ż Węgier, tak dalece, iż przeszłego 
tygodnia ogólna ilość wołów galicyjskich, węgier- 
skich i krajowych sięgała blizko 3000. Tego ty- 
godaia było ich jaż mnićj, bo wszystkiego tylko 
2164, co przenosi potrzebę tygodniowa; w tćj 
liczbie znajdowało się wołów galicyjskich prze- 
szło 200, parników 64, arod lasus zwanych 15, 
reszta z Węgier. — Woły ogółem mają bardzo 
mało łoju, nawet mnićj niż rzeźnicy po ich opa- 
trzeniu spodziówali się. Cetnar wołowiny spr o- 
dawano tu tego tygodnia od 36 do 38 zr. w. w., 
zodtrąceniem 2 anawet i 3 pCtu. P. Ernst 
z kompanii tutejszych rzeźników kupił partyję 
wołów węgierskich po 36 zr. w.w. cetnar, z od. 
trąceniem 2 pCiu. — Kupiec Ormianin, który 
tu przypędził woły z Węgier i sprzedał je z za. 
ręczeniem ilości łoja, poniósł znaczną stratę, 
gdyż za niedostający łój potracono mu wiele 
pieniędzy. 
+) Ważność handlu wołmi dla Galicyi, spowodowała 
nas do postarania się o korespondenta w samym 
Wićdniu , który o rzeczywistym stanie tego handlu 
w miarę potrzeby donosić nam będzie. Spodzie- 
wamy się tém dogodzić czytelnikom, ato tém bar- 
dzićj, iż znaczne już posunięcie się ku nam kolei 
żelaznej, spowodować może naszych właścicielł 


wołów do częstszego zawiązywania interesów wprost 
z kupcami i rreznikami wiedeńskimi, 


(Redakcyja Gazety Lwowskićj.) 


Gdańsk, dnia 26. listopada 1841. Na naszym 
targa zbożowym: idzie ciagle bardzo leniwo, gdyż 
doniesienia z zsgranicy nie są bynajmnićj do 
wdawania się w kupno zachęcające. Nawet na 
bardzo już zniżone ceny nić ma kopca. Zwy- 
stawioaych wtym tygodnia na przedaź 430 laaz- 
tów pszenicy, nie zakupiono nawet i 50 łasztów. 
Ceny były następujące: łaszt pszenicy 127 do 
1341ićj od 480 do 595 zł. pr., Żyta 117 do 
420ffgo od 280 do 310 zł. pr., jęczmienia od 
174 do 250 zł. pr., grochu od 260 do 308 zł. 
pr., siemienia lnianego od 430 do 435 zł. pr. 

(Preus, Handl. Zeit.) 


Sprostowanie. 

W przeszłćj „Gazecie Lwowskiej" na czele „,Wisdo- 
mości handlowych i przemysłowych'* doniesieniu 0 targu 
na woły dany był fałszywie napis ze Lwowa, — albo- 
wiem doniesienie to jest z Ołomuńca. 


TEATR POLSKI. 


Jutro. Ostatni sposób , komedyja w 4 aktach, (Występ 
familii Jpavstwa Aszpergerów, artystów 
leatru warszawskiego.) 
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Redaktor J. N. Kamiński, — Nakładem spadkobierców Frańciszka Hrattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 145. Gazety Lwowskiej. 


Gr — + ~ SOALE 
gt Oż O oa 3 = 
3386. (3) $o 

| 7 


Doniesienie o czytelni, 


dawnićj przez 


za zezwoleniem wysokićj e. k. nadwornćj WWiadzy na nowo urządzi= 


wszy, nadal utrzymywać będzie, i w ciągu listopada r. b. otworzy. 
OR OWE ma aasam 


ttt tT O 90033113 m 
Niżćj podpisany ma zaszczyt donieść niniejszóm, Że utrzymywaną 
Poniżćj umieszczone warunki, pod któremi dzieła abonować można, 
Są teraz ile możności ulaiwione, i zarazem lakie, Że każden, iak w 
| mieście jako i na wsi mieszkający może z zakładu tego, tak dla 
| Nauki, jak i rozrywki korzystać. Warunków tych drukiem oddzielnie ogło- 
| szonych, dostać možna bezpłatnie w księgarni niżej podpisanego właści- ? 
ciela. 9. 
g Spis książek znajdujących się w téj czytelni, zawićrający najno- EF 
wsze i najlepsze dzieła, które literatura niemiecka, francuzka i $ 
Polska posiada, wyjdzie wkrótce z druku, i nabyć go będzie można / 
za 20 kr. m. k. 


Warunki apomAAOCZGEJH? 


1. Wstępując do abonamentu, co każdego dnia uczynić można, sklada abonujący 
. « > $ à A 
Pięć zr. m. k. które aż do wystąpienia z abonamentu w zastaw zachowane R, 
Í Mi Á : i 

9. Abonament kosztuje miesięcznie 2 zr. m. M. (na krótszy czas nie można się 
abonować) i płaci się na przód. 

3. Za to wolno każdemu abonującemu żądać jednéj książki, i takową według upo- 
dobania choćby i codziennie za inną wymieniać. Jeżeli dzieło składa się z ch do Śch 
Omów będących w związku, te razem wydawane będą. Ftoby sobie życzył JB 

. A > z a „A s A k a 
Więcćj dzieł na raz, zastaw w stosunku musi być podwyższony, Poa 
dy albo potrójny abonament zapłacić trzeba. 

4 Czytelnicy na prowincył, lub ci którzy na wieś wyjeżdżają, i 10 do 20stu 

ad p = pe . e b © 4 A a i 
ów razem |. sobie zyczą, złożą w stosowny zaslaw 30 do 90 iarra MEn- 
aca miesięcznie 5 zr. m. k. 
5. ki abonujacy zatrzymuje książke, albo z jakiego-kolwiek powodu tako- 

Dopóki jacy ymuj ažke g 
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ją jnie oddaje, dopóty trwa i czas jego abonamentu. Spodziewa się je- 
al po słuszności czytelników, że książek dłuźćj jak cztóry tygodnie za- 

| żymywać nie będą, aby i drudzy abonenci niemi obdzieleni być mogli, i 
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6. Potrzeba aby abonenci posyłając po książki wypisąlė zawsze większą ilość 
$% numerów (przynajmnićj 40 do 50) z katalogu (który się za opłatą wydaje), aby mo- 
Zna dać inne dzieło gdyby to, którego żądano, właśnie było wypożyczone, jak to na- 
turalnie bardzo często wydarzyć się może. 


7. Hsiążki powalane, podarte, na krawędzi kart uwagami zapisane, lub | 
jakimkolwiek sposobem uszkodzone, i tak odniesione, nie będą przyjęte, ale zło” 
żeniem ceny sklepowćj za całe dzieło musza być wynagrodzone. Podobnie te 
wynagrodzić potrzeba każdą książkę która zginie w ręku czytającego. 

8. Abonenci własnym kosztem książki sobie brać, i takowe na powrót odsyłać ma- 
ja, i ręcza za wszelkie w przesyłaniu wynikłe szkody. 


0. Dzieciom i uczniom tak z publicznych jako też z prywatnych zakładów, | 
bez szczególnego zezwolenia ich rodziców, opiekunów, nauczycieli lub przełożonych; 
książki wydawane nie będą. 1 r 


Lwów w październiku 4844. EDWARD WINIARZ. 


Księgarnia Edwarda Winiarza 
(dawniej %WW ELIDA) we Lwowie 
otrzymała świćży transport 


4 INSTRUMENTÓW FIZYKALNYCH, 


jako to: 


$ i 
0 
fermomeira, aikekolomelra, sacharometra, 


próbki do wódki, piwa, ectów, oleju i t. d. 
z różneimi rozmiarami i różnego gatunku , 
których w owym składzie za nojmierniejsze ceny dostąć można, 


Nowe dzieła o gorzelnictwie | 
Praktyczne Praktyczny wyklad’ > 
gorzelnictwo | sztuki gorzelniczej 


obejmujące najnowsze i najlepsze sposoby wyra- | obejmujący przepisy dotyczące się urządzenia p” 

biania drożdży, zacićrania hartożii i zboże, pro- 

wadzenia fermentacyj i destylowania za pomocą 

pary, z opisem potrzebnym aparatów i ma- 
chin, tudzież 


rzelń, sporządzania zacióru, robienia podmło ę, 
. . . sg) . . 

prowadzenia formentacyi, — tudzież opis i je 

nienie aparatów destylacyjnych , z dodaniem uw 


nad postępowaniem przy odbywania destyłacy! 


„zakładanie i urzączenie gorzeliń nad oszczędućimm użyciem opalu, | 
podiug najnowszych zasad przez | 
do GA UUORKESAREWA o T. Jana Moncewicza 
przełożył z niemieckiego P. E. Leśniewski profesora gimnazyjum realnego 
z 6. tablicami rycin. z ma tablicami rycin. i 
JAZ Warszawa 1841, Cena 6 xr. mon. konw. Warszawa 1841, Cena 4 śr. 30 kr. m. 4 | 


